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Churchill w czasie wojny
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o zawarcie odrębnego pokoju

Polityczne kulisy 
Radły Europejskiej

Piękno m iast d o ln ośląsk ich

L is i x F r a n c ji

L ud F rancji
broni pokoju

Obchód 2 października Mię 
dzynarodowego Święta Wal­
ki w Obronie Pokoju, jest 
obecnie przedmiotem najwyż­
szego zainteresowania organi 
zacji demokratycznych.

Wszystkie wielkie organi­
zacje, jak Generalna Konfe­
deracja Pracy, Liga Kobiet 
Francuskich, Związek Mło­
dzieży Republikańskiej Fran­
cji, Związek b. Kombatan­
tów, Bojowników o Wolność 
i Pokój, i inne przyjęły tę 
inicjatywę z wielkim entu­
zjazmem. Natychmiast rozpo­
częto przygotowania, aby w 
dniu 2 października potężna 
demonstracja odzwierciedliła 
w pełni pokojowe pragnienia 
narodu francuskiego.

Przede wszystkim każda z 
wielkich organizacji, uczestni 
czących we Francuskim Ko­
mitecie Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju, przed- 
-Ł— i problem obrony poko- 

ustali formy akcji, w ra­
mach swych specjalnych za­
interesowań. W ten sposób 
Generalna Konfederacja Pra­
cy prowadzi walkę w obro­
nie -płac i żądań robotników, 
wykazując, że wzrost nędzy 
ludu pracującego jest na­
stępstwem przygotowań do 
wojny.

CGT zamierza zorganizo­
wać we wszystkich przedsię­
biorstwach Komitety Obrony 
Pokoju, tak, aby robotnicy 
mogli na miejscu pracy mobi 
lizować się przeciwko wojnie.

Dla podkreślenia międzyna 
rodowego charakteru walki, 
CGT zamierza zorganizować 
w dniu- 2 października spe­
cjalne spotkania pomiędzy ro 
botnikami francuskimi i bel­
gijskimi, francuskimi i  włos­
kimi td.

Stowarzyszenie Kobiet Fran 
cuskich zwraca się do wszy­
stkich matek, do wszystkich 
kobiet dręczonych niepoko­
jem o losy ich dzieci, mężów 
i braci. Specjalne delegacje, 
towarzyszące tym kobietom, 
które straciły już kogoś blis­
kiego na wojnie vietnamskiej, 
mają udać się do zarządów 
miast, żądając położenia kre­
su krwawej walce.

W związku z rozpoczęciem 
roku szkolnego, w  dniu 2 paź 
dziernika Stowarzyszenie Ko 
biet podejmie akcję celem u- 
zyskania kredytów dla szkół, 
obuwia, ubrań dla dzieci itd.

Wszystkie te akcje połączą 
się jednak i zjednoczą we 
wspólnym celu. Idzie o to, by 
naród francuski masowo wy­
powiedział się za pokojem. W 
całym kraju rozdane będą mi 
liony kartek do głosowania, z 
wydrukowanym potępieniem 
polityki paktów agresywnych, 
uroczystym protestem prze­
ciwko wojnie vietnamskiej 1 
deklaracją „Głosuję za poko­
jem!"

Organizacje Komitetu Fran 
cuskiego przez cały wrzesień 
dokładać będą wszelkich sta­
rań, aby kartki te doszły i zo 
stały podpisane przez wszyst­
kich mężczyzn i kobiety- w  
całym kraju. 2 października 
odbędą się wszędzie wielkie 
zebrania, na które przyniesio 
ne będą kartki zebrane we 
wszystkich zakładach pracy 
w całym kraju. Kartki te bę 
dą następnie złożone razem 
i oficjalnie doręczone rządor- 
wi francuskiemu.

Będzie to więc prawdziwy 
plebiscyt na rzecz pokoju.

Wola pokoju, wyrażona w 
milionach głosów, zadokumen 
tuje stanowisko narodu fran­
cuskiego z większą jeszcze 
siłą niż kiedykolwiek dotych-

Fakt ten będzie miał nie­
wątpliwy wpływ na dalszy 
rozwój sytuacji politycznej.

Wypowiadając te słowa, 
Churchill łgał bezwstydnie i 
z celową obłudą.

Na podstawie dokumentów 
zdobytych przez wojska ra­
dzieckie w Niemczech ustalo­
no niezbicie, że w 1941, 1942 
i w 1943 roku w Lizbonie i 
Szwajcarii toczyły się per­
traktacje za plecami ZSRR 
między przedstawicielami An 
glii i Niemiec, a następnie 
między przedstawicielami Sta 
nów Zjednoczonych i Nie­
miec — w sprawie zawarcia 
pokoju z Niemcami.

Już w 1942 roku Churchill

WAŁBRZYCH, (ki). Do kra 
ju przybywają w dalszym 
ciągu transporty reemigran­
tów. Wśród przybyłych ostat 
nio 34 osób z Charles le Roi 
(Belgia) znajduje się również 
górnik Francuz Ren Carpęn- 
tier, który musiał opuścić zie 
mię ojczystą z powodu prze­
śladowań za udział w jednym 
ze strajków. Carpentier jest 
już drugim Francuzem przy­
byłym na nasz teren. Będzie 
on pracował w kopalni

MOSKWA. — „Prawda" omawiając rolę Churchil 
la w drugiej wojnie światowej pisze, że w 1942 ro­
ku, w roku Stalingradu, USA 1 Anglia zobowiąza­
ły się do utworzenia drugiego frontu. Churchill, 
znany już wtedy hipokryta polityczny, przema­
wiając we wrześniu 1942 roku w Izbie Gmin 1 re­
ferując wyniki swej podęóży do Moskwy — za­
pewnia! o szczerej woli przyjścia Rosjanom z po­
mocą możliwie jak najszybciej.

projektował utworzenie Sta­
nów Zjednoczonych Europy 
z udziałem Niemiec a więc 
już wówczas proponował zmo 
wę z nimi — przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Ówczesne plany Churchil­
la zakończyły się krachem, 
ale polityka zmowy z reakcją 
niemiecką nie została zanie­
chana. W okresie powojen­
nym znalazła ona wyraz w  
polityce zmierzającej do roz­
członkowania Niemiec, do od­
rodzenia faszyzmu w zachod­
nich strefach Niemiec, do 
przekształcenia tych stref w

Francuzi szulcają schronienia
wu Polsce

„Mieszko". Jego kolega Betre 
mieux pracuje już. w kopalni 
„yictória".

Polaków przybyłych w o- 
statnim transporcie zakwate­
rowano w osiedlu górniczym 
w Pełcznicy, wkrótce staną 
do pracy w kopalni „Bole­
sław Chrobry".

W najbliższym czasie przy­
będzie do . powiatu wałbrzy­
skiego dalsza grupa repatrian 
tów z Lens (Francja).

P a r ty z a n c i a n ty - t i to w s c y
d z ia ła ją  w J u g o s ła w ii

PRAGA. „Nowa Borba“, pi­
smo wydawane przez Jugosła- 
wian przebywających w Czecho 
słowacji, donosi o nielegalnym 
zebraniu antytitowskich komu 
nistów, które miało miejsce w 
Belgradzie.

Pismo to stwierdza, i i  pod­
czas zebrania omawiane były

ostatnie noty radzieckie do rzą 
du Jugosławii. Zebrani wyra­
zili potępienie dla polityki pro 
wadzonej przez dyktatora bel­
gradzkiego. To samo wydanie 
„Nowej Borby“ donosi również 
o antytitowskiej działalności 
partyzanckiej w okręgu wzgórz 
Papuk w Słowencji.

strategiczną bazę wypadową 
dla przyszłej agresji imperia-

Nie jest dla niKogo tajem­
nicą, że osławiona Rada Eu­
ropejska, której jednym z 
kierowników jest Churchill, 

stała się pomocniczym narzę­
dziem agresywnego paktu 
północno -  atlantyckiego.

Polityka ta zaostrza czuj­
ność wszystkich zwolenników 
pokoju i skłania ich do bacz­
nego śledzenia knowań podże 
gaczy wojennych, zwłrcftl 
własnych szeregów 1 pomno­
żenia wysiłków w walc* i 
pokój na świecie. ZABYTKOWY RATUSZ W JELENIEJ GORZjv

Kraj g łodu  i terroru

Skrajna nędza ludności
w titowskiei Jugosławii

LONDYN. — Dwutygodnik „New Central European Ob- 
server“, opublikował wrażenia z podróży po Jugosławii 
jednego ze swych czytelników, który spędzi! w tym kra­
ju kilka miesięcy.
O w czytelnik pisze:
„W Jugosławii wzrasta -fala 

aresztowań. Więzieni są wszy 
scy ci, którzy są głodni i 
głośno ośmielają się o tym 
mówić, względnie słuchają 
moskiewskiego radia, czy też 
wykazują jakiekolwiek sym­
patie dla Związku Radzięc-

Gdy obywatel jugosłowiań­
ski da do zrozumienia, że zga 
dza się z rezolucją Biura 
Informacyjnego, jest napięt­
nowany jako „anty -  Jugosło­
wianin" — torturowany i ska 
zywany na śmierć.

Zwolennicy Tita są całkowi 
cie nietykalni tak długo, jak 
długo śpiewają pieśni po­
chwalne na cześć dyktatora i 
jak długo aresztują niewin­
nych ludzi.

Wśród ludności panuje prze 
konanie, że reżim Tito pozby­
wa się komunistów, wskutek 
czego reakcjoniści cieszą się 
całkowitym bezpieczeństwem.

R obotnicy w a lczą  o p odw yżkę p łac

F a l a  s t r a j k ó w
w e W łoszech  i W. B rytan ii

RZYM. Sytuacja strajkowa we Włoszech wykazała nie- 
złomność stanowiska Włoskiej Partii Konfederacji Pracy, 
która walczy energicznie o poprawę bytu klasy robotniczej.
Twający od 10 dni strajk 

marynarzy zakończy się praw 
dopodobnie pomyślnie dla 
strajkujących, w następstwie 
konferencji, odbytej pomiędzy 
ministrem marynarki handlo­
wej, Saragatem, a general­
nym sekretarzem Generalnej 
Konfederacji Pracy, Giuseppe 
di Vittorio. Tymczasem strajk 
trwa nadal, a marynarze za­
chowują nieugiętą postawę. 
Dwa nowe statki odmówiły 
wypłynięcia ż portu Genui, a 
jeden w Wenecji.

LONDYN (PAP). Odbyła 
się tu nadzwyczajna konferen 
cja Rady Naczelnej potężnej 
konfederacji związków robot­
ników przemysłu budowy okrę 
tów i przemysłu mechaniczne­
go, na której postanowiono 
wystąpić z żądaniem podwyż­
ki tygodniowych stawek płacy 
o 1 funta dla około 3 milio­
nów zatrudnionych w tych 
działach przemysłu robotni­
ków.

Wystąpienie zbiega się z fa 
lą strajków i protestacyjnych 
akcji robotniczych w różnych 
okolicach kraju

LONDYN (PAP). Trwa w 
dalszym ciągu rozpoczęty w 
czwartek strajk pracowników

trzech elektrowni w Północnej 
Irlandii. Strajk spowodowany 
został odrzuceniem żądań pod 
wyżkowych. Do opuszczonych 
przez strajkujących elektrow­
ni skierowano oddziały mary­
narki i wojska.

Pas graniczny
w  w o j e w ó d z tw ie  w r o c ła w s k im

(ki). Rozporządzenie Woje­
wody Wrocławskiego ustala 
pas graniczny na obszarze wo 
jewództwa wrocławskiego. 
Pas ten obejmuje cały obszar 
powiatów przylegających do 
granicy państwa łącznie z po 
wiatami miejskimi położony­
mi na tym obszarze, mianowi 
cie — Bystrzyca. Kłodzko, Ka 
mienna Góra. Lwówek. Zgo­
rzelec,. Ząbkowice. Wałbrzych 
z miastem Wałbrzych, Jele.iia 
Góra, Lubań i Żary.

Z powiatów przyległych do 
powiatów granicznych włą­
czony został do pasa granicz­
nego obszar następujących 
gmin w całości. Z powiatu 
Strzelin — gminy • Przewo- 
rzyń, Nowolesie i Wawłowi- 
ce. Z powiatu Dzierżoniów — 
miasto Dzierżoniów oraz gmi

ny — Niemcza, Roztocznik, 
Nowizna, Piława, Górna, O- 
wiesnó, Bielawa Zachodnia i 
Pieszyce, z powiatu Świdni­
ca — miasto Świdnica, ora: 
gminy — Marcinowice, P3ze- 
nów, Bojanica, Świebodzice, 
Jaworzyna Śląska 1 Stanowi 
ce, z powiatu Jawor — l 
ny Wysoka Góra. Wirkanów, 
Koczanów i Bolków, z powia 
tu Złotoryja — gminy Rzęś- 
nik i Świerzawa, z powiatu 
Bolesławiec — gminy Książ­
kowe?,. Grodów. Czarna 1 
Kleszczową, z powiatu Ża­
gań — gminy — Witoszyn,. 
Iłowa i Swiętoszów.
' Rozporządzenie powyższe 
weszło w życie z dniem ogło 
szenia we wrocławskim Dzieit 
niku Wojewódzkim

Poziom życiowy ludności ob

W Jugosławii istnieje 8 ro­
dzajów kartek żywnościo­
wych, poza specjalnymi przy­
działami, które otrzymują u-

przywilejowani jak: członko­
wie przybocznej gwardii Ti­
to, ministrowie, agenci tajnej 
policji i milicja. Najgorsze 
kartki dostają zwykli ludzie.

Podczas gdy większość Ju­
gosłowian’ ubrana jest b. bied 
nie, oficerowie, ministrowie 
oraz ich żony i dzieci rażą 
każdego swoją elegancją."

1%/on /e  kicamsittjsjf*
U nited P r e ss ’u

RZYM. — Biuro Amerykań 
skiej Agencji Prasowej, Uni­
ted Press w Rzymie przyzna 
ło się do tego, że przekazało 
prasie włoskiej fałszywą wia 
domość, w  której zacytowało 
artykuł wstępny „Prawdy". 
W notatce tej United Press 
stwierdza, że wspomniany 
dziennik moskiewski pisał co 
następuje: „Siły zbrojne
ZSRR są obecnie w stanie za 
jąć całą Europę i wielką 
część Azji“.

Oczywiście, że cała reakcyj 
na prasa włoska opublikowa­
ła wspomnianą sfałszowaną 
notatkę na czołowym miejscu. 
Moskiewski- korespondent Uni 
ted Press‘u, Henry Shapiro, 
oświadczył, że nigdy nie prze 
syłal tego rodzaju wiadomo­
ści.

United Press przyznała, że 
fałszywa cytata z artykułu

wstępnego „Prawdy" została 

skiego biura agencji.

Awanse społeczne 
robotników

WROCŁAW. (PAP). W ostat 
nim czasie w fabrykach wcho 
dzących w "skład Dolnoślą­
skich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego robotnicy: Franci­
szek Kobzan, Adam Czarny 
oraz Rudolf Demidowicz zo­
stali mianowani głównymi 
kontrolerami produkcji po­
szczególnych fabryk. Stolarz 
Rudolf Demidowicz objął sta­
nowisko kierownika produk­
cji. W fabryce Wyrobów 
Drzewnych we Wrocławiu 
majstrem produkcji obróblci 
został stolarz Alfons Sawicki.

Artyści * plastycy
p o tę p ia ją  p o lity k ę  p a p ie ż a
WROCŁAW. — Na nad­

zwyczajnym walnym zebra­
niu członków Okręgu Związ­
ku Polskich Artyjtów Plasty­
ków uczestnicy zebrania po­
wzięli uchwałę w której pro­
testują przeciwko krzywdzą­
cej naród polski polityce Wa­
tykanu. „Polityka ta — stwier 
dza uchwała — dotkliwie go­
dzi w  umęczone wojną społe­
czeństwo polskie, faworyzując 
Niemców i popierając ich re­
wizjonistyczne zakusy. — 
Protestujemy zarazem prze­

ciwko działalności Watykanu, 
godzącej w jedność narodu, w  
jego pracę nad odbudową 
oraz w moralne scalanie spo­
łeczeństwa stawiajającego so 
bie za cel podźwignięcie kra­
ju z klęski wojny".

Zebrani domagają się tak­
że jak najszybszego uregulo­
wania stosunków prawnych 
diecezji wrocławskiej, przez 
zniesienie administracji apo­
stolskiej na Dolnym Śląsku i 
powołanie stałego biskupa.

W. n s tn tn if*i  # htn iSi

D e w a lu a c ja  fu n ta
LONDYN. Wczoraj wieczo­

rem brytyjski min. skarbu 
Cripps wygłosił prz« mówienie 
radiowe, w którym omówił wy 
niki konferencji waszyngtoń­
skiej. Mm. Cripps zapowie­
dział dewaluację funta. Stwier 
dził on, że pociągnie to za so­
bą podwyższenie cer towarów 
sprowadzanych ze strefy dola­
rowej, a więc także ceny mąki. 
W związku z tym zostanie tak 
ie  podniesiona cena chicha.

Cripps stwierdził, że na kon­
ferencji osiągnięto zgodę wo 
wszystkich omawianych spra­
wach, przemilczając, że w.na- 
cza to całkowite podporządko­
wanie się życzeniom Ameryka-

Należy dodać, że jeszcze 
przed odjazdem do Waszyngto 
nu min. Cripps zapowiedział, 
że nie zgodzi się na dewaluacja

1? O to l iE U Z J  A Ł f f S  
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W ŚWIETLE DNIA

P r a w d a  

i u r o j e n ia
„Wyrzekanie to nasza wada 

narodowa. Polak i w raju pre­
tekst znajdzie do narzekania. 
Zawsze wszędzie wszyscy win­
ni; tylko on jeden ma slusz-

Śłowa te wyjęte z listów Cho 
pina posiadają dzisiaj dużą a- 
ktualność.

Można naszemu rodakowi mo 
wić o olbrzymich osiągnięciach 
lat pięciu, o wspaniałym rozwo­
ju przemysłu, rolnictwa, komu­
nikacji, upowszechnieniu kul­
tury. On na to wszystko po-

— Tak, to prawda, ale mnie 
mnie dziś w spółdzielni sprze­
dano czerstwą bułkę.

1 owa bułka przysłania mu 
trasę W — Z, stację raszyń- 
Blią, odbudowę Wrocławia.

Ma poniekąd słuszność. Ma 
prawo domagania się świeżego 
pieczywa. Ale trzeba umieć u- 
stalić hierarchię wydarzeń w 
kraju. Człowiek sprawiedliwy 
może wydać u nas tylko jeden 
sąd:

— Wykonaliśmy wiele — bar 
dzo wiele.

Stało Bię to dzięki temu, że 
fundamentem budowy nowej 
Polski jest pokój ducha i spo­
kój umysłów milionów ludzi 
pracy, którzy trudzą się z wia­
rą, że czynią dobrze. Gdzieś ka 
nałami, rynsztokami sunie plot 
ka dywersyjna, oszczerstwo. 
Szeptana propaganda nie usta 
je w podawaniu kłamliwych 
wieści. Lecz każde kłamstwo 
ma krótkie nogi.

Gdy dwaj zbiegli z kraju po­
plecznicy Mikołajczyka znaleźli 
się w Ameryce, ich szef zaaran 
żował konferencję prasową. Na 
konferencji tej dziennikarze a- 
merykańscy zapytali się, jak 
postępuje odbudowa Warsza­
wy. Wówczas mikołajczykow- 
scy agenci odpowiedzieli:

— Odbudowa Waiszawy — 
to bluf komunistyczny...

Dzienikarze amerykańscy, 
reprezentujący prasę bynaj­
mniej nie sympatyzującą z kra 
jami demokracji ludowej, po­
dziękowali za dalsze informacje. 
Jeżeli wszystko co c! panowie 
mają do powiedzenia. jest rów­
nież prawdziwe, jak ta wieść o 
odbudowie Warszawy — w ta­
kim razie informacje ich są 
W-amliwe.

Słyszymy plotki i bzdurstwa, 
w które j iie  wierzą nawet ci, 
co je zmyślają na Zachodzie. 
Możemy w każdej chwili skon­
frontować urojenia z prawdą. 
Każdy dzień przynosi nam mo­
żliwość oglądania dostrzegal­
nych, rzeczywistych osiągnięć.

Są jednak tacy, którzy prze­
kładają kłamstwo nad prawdę. 
Słuchają i powtarzają bzdury. 
Ba, nawet w czasie pracy trud­
nią się plotkarstwem i gadul- 
Btwem. Wynikają stąd straty, 
przestoje maszyn, zaniedbania.

Ludzi tych jest coraz mniej, 
jednakowoż robota ich jest szko 
dliwa. Mamy jeszcze legiony 
łatwowiernych, którzy uwierzą 
każdej bredni.

Buduje się na przykład w 
Warszawie domy szybkościowe. 
Zapyta ktoś:

— Dlaczego oni właściwie 
■ię tak śpieszą?...

Ktoś puści żart.
— Otrzymali rozkaz wykoń­

czenia budowy zamiast w czte­
ry—w dwa tygodnie, gdyż ma 
wybuchnąć trzecia wojna...

I idzie na miasto plotka, że 
przyspieszono prace budowlane, 
bo zHiża się... wybuch nowej 
wojny. 99 proc. ludzi wybuch­
nie śmiechem, ale jeden pro­
cent w sklepikach czy kawiar­
niach przyjmie tę plotkę za 
prawdę i będzie ją obnosić po 
mieście.

Musimy wydać energiczną 
walkę plotce. Budujemy nową 
Polskę na zaufaniu, na praw­
dzie, na świadomości dotychcza 
sowych osiągnięć.

Każdy dzień rzetelnej pracy 
— to demaskowanie fałszu i 
kłamstwa, to triumf prawdy.

Miejsce Stronnictwa Demokratycznego
n boku idei socjalistycznej

Uroczyste odsłonięcie sztandaru W KSD we Wrocławiu
W niedzielę odbyło się we 

Wrocławiu odsłonięcie sztan­
daru Wojew. Komitetu Stron 
nictwa Demokratycznego i 
wręczenie mandatów delega­
tom na II Kongres Stronni-

Uroczystość, w której wzięli 
udział przedstawiciele central 
nych władz S.D., partii po­
litycznych i organizacji spo­
łecznych, zamieniła się w wiel 
ką manifestację na rzecz po­
koju, postępu i demokracji.

Za stołem prezydialnym za­
siedli m. in. wicemin.. Kras-

sowska, wojew. Szłapczyński, I 
przedstawiciele WK i MK 
PZPR Geraga i Mączyński, 
prezes Wojew. Zarz. SL Mącz 
ka, prezes Str. Pracy Mano- 
wiecki oraz przodownicy pra 
cy Otylia, Charwat i I. Mołcz- 
ka._

Po odegraniu hymnu naro­
dowego i Międzynarodówki, 

zabrał głos prezes WK SD 
rektor Kulczyński, charakte­
ryzując w krótkich słowach, 
uroczystość i rolę SD w Pol­
sce Ludowej.

Przedstawiciel CK SD pos.

W odpowiedzi na groiby Waty 
kanu 5-tysięczna załoga Paiawagu 
postanowiła: „Zwiększymy wydaj 
ność pracy, wykonamy do końca

dukcyjny.
Zbyteczne są komentarze do pa- 

fawagowskich zobowiązań. Pafa- 
wag nie Jest tylko symbolem Wro

rzeczywistości. A rzeczywistość tak 

równocześnie tak się „złożyło", że

Analogiczną odpowiedź dali Wa 
tykanowl chłopi z drugiego koń­
ca Polski, z gromady Wysoka 
(gminy Łańcut): „Wybudujemy
dwa kilometry drogi, ułożymy 6 , 
km chodnika, zelektryfikujemy 1 
zradiofonizujemy wieś, uruchoml-

Chłopi z gromady Wysoka od­
powiadają Watykanowi nowym 
Językiem wsi polskiej, wyrywają­
cej się ustawicznie z kręgu ciem

rywanie łudzi od rytmu ich prą­

dów przemysłu metalowego po­
stanowili: ..Będziemy budować
wciąż nowe, piękniejsze osiedla 
robotnicze, przedszkola I żłóbki.

1 kościoła dla celów poiitycz-

Dzięki postawie robotników, 
jaśniejsze stały się dla nieuświa-

belskiego związki pomiędzy „cu- 

„cud“ już się tam nie powtórzy.

stylem ludzi, stojących w pierw-

sprawę pokoju, pracy 1 powszech­
nego dobrobytu. Górnik Emil Pi­
wowarczyk odpowiedział zobowią-

my, zespól przodowników pracy 
Michalskiego, Ledwona, Janika — 
zobowiązaniem osiągnięcia do 
końca roku 2-letnleJ normy wydo 
bycia. Za tymi pierwszymi odpo­
wiedziami na groiby Watykanu 
posypały się zobowiązania pro-

kopalń śląskich.

Kaliszewski wygłosił obszer­
ny referat o sytuacji między 
narodowej i polityce wewnętrz 
nej, uwzględniając w szcze­
gólności ostatnie wystąpienie 
Watykanu i posunięcia impe­
rialistycznych podżegaczy wo 
jennych. Z kolei nastąpiło u- 
roczyste odsłonięcie sztanda­
ru. Chorąży sędzia Milczarek 
złożył ślubowanie, po czym 
zabrała głos wicemin. Kras- 
sowska.

„Uroczystość dzisiejsza — 
powiedziała mówczyni — po­
winna zmobilizować wszystkie 
siły SD do pracy dla Polski 
Ludowej. Przeżywamy histo­
ryczny okres ostrej walki o 
pokój. W kraju naszym dzieją 
się rzeczy wielkie. Wykonu­
jąc plan 3-letni, osiągnęliśmy 
olbrzymie sukcesy. Obecnie 
wkraczamy w okres realiza­
cji planu 6-letniego, który 
otwiera przed narodem per­
spektywy rozkwitu i dobro-

Należymy do wielkiej ro­
dziny narodów miłujących 
pokój i sprawiedliwość spo­
łeczną, pracę, a siły do tru­
dów czerpiemy z przeświad­
czenia, że pokój i  sprawiedli­
wość zwyciężą."

Jako reprezentant Rządu na 
D. Śląsku przemawiał wojew. 
Szłapczyński, zaś w imieniu 
stronnictw zblokowanych — 
przedstawiciel WK PZPR Ge-

raga. Serdeczne przemówienie 
■wygłosił również przewodni­
czący MRN Paszkę. -

Po przemówieniach wice­
prezydent Horwath wręczył 
40 delegatom wrocławskim, 
udającym się na II Kongres 
SD, mandaty, życząc im o- 
wocnych obrad na Kongresie.

Stronnictwo Demokratyczne 
ustaliło definitywnie swoje 
miejsce u boku idei socjali­
stycznej i  towarzyszy masom 
pracującym w  marszu ku po­
kojowi, ładowi społecznemu, 
socjalizmowi. (t.t.)

D e le g a c j a  
Ulin. Z d r o w ia
powróciła do Warszawy
WARSZAWA. (PĄP) W dn. 

17 bm. powróciła do Warsza­
wy, bawiąca w Czechosłowa­
cji, delegacja Ministerstwa 
Zdrowia w osobach: ministra 
Zdrowia — dr. T. Michejdy, 
wiceministra — dr. J. Szta- 
chelskiego, dyrektora dep. 
kadr. — Titkowa, dyrektora 
Gabinetu Ministra — dr. Mit- 
telstadta i  dyr. dep. leczni­
ctwa — dr. Rutkiewicza.

W czasie pobytu w Czecho­
słowacji delegacja polska na­
wiązała bezpośredni kontakt 
z  czechosłowacką służbą zdro 
Twia.

10 lat temu
19 — IX — 1939

Po kolei gasną poszczególne 
ogniska . oporu. Na północy kapi­
tulują oddziały Lądowej Obrony 
Wybrzeża. Żołnierze walczyli do

ciu oddziałów polskich z portu 
wojennego — Gdynia. Rozkaz ka 
pitulacjl wydano z powodu zupel 
nego wyczerpania się amunicji i 
beznadziejności dalszej walki.

Wad Bzurą ustał opór. Odbywa 
się oczyszczenie terenu z resztek 
oddziałów polskich. Niemcy poda
11 wiadomość o wzięciu do nie-

W rejonie Warszawy działalność 
nieprzyjaciela osłabła. Część od­
działów niemieckich odeszła tu 
stroną Puszczy Kampinoskiej. 
Trwają naloty.

O toczonym oddziałom armii 
„Kraków" nie udaje się przebić 
niemieckiego okrążenia w rejonie 
Tomaszowa.

Grupa gen. Przedźymirskiego, 
złożona z resztek I dywizji pie­
choty, 53 i 43 dywizji rez. w od­
wrocie na Hrubieszów natknęła 
się na niemieckie oddziały pań­

cia wojsk polsktcn rozproszono je, 
niszcząc Trnaczną ność czołgów.

szy z rejonu Polesia, po suma się 

ma stronę dąży grupa KOP gen.

Nieudany atak armii „Karpa 
ty", dążącej w kierunku Lwowa, 

|  załamuje się pod Hołosklem. Od

jne amunicji. Dowódca postana-

Bikt w Pelsce nie przesiaduje Kościoła i religii"
— stw ierd za  k sią d z  B ogu sz  z B ożkow a

Wczorajsza „Gazeta' Robotni­
cza" donosi, że w dziesiątą rocz 
nicę napaści Niemców na Pol­
skę, Gminny Komitet Obroń­
ców Pokoju w Bożkowie pow. 
Kłodzko, zorganizcwał masowe 
zebranie społeczeństwa gminy 
Bożków.

Na zebraniu tym administra 
tor, paraf ii Bożków ksiądz Ka­
zimierz Bogusz, zabrawszy głos 
w dyskusji nad referatem o 
stosunku Watykanu do Polski" 
—oświadczył:

„Zaprzeczam, że w Polsce

Sala »Roma« przygotowana
do IV Międzynarodowego Konkursu im. Chopina
WARSZAWA. (PĄP). Sala 

,,Roma“ została starannie 
przygotowana do IV Między­
narodowego Konkursu Chopi­
nowskiego. Przed sceną zbu­
dowano specjalną estradę, na 
scenie zaś umieszczono mu­
szlę akustyczną. Do dyspozy­
cji uczestników konkursu prze 
widuje się cztery fortepiany 
marki „Bechstein“, „łbach", 
„Steinway" 1 „Bluthner". 
Członkowie jury mają specjał 
ne, obszerne i  wygodne po­
mieszczenie na drugim pię­
trze za specjalnie skonstruo­
waną drewnianą żaluzją, któ­
ra w niczym nie utrudnia słu 
chania utworów, natomiast 
uniemożliwia widzialność 
estrady.

Dzięki temu konkurs od­

bywa się całkowicie anoni­
mowo i zapewnia sprawiedli­
we rozdanie nagród.

Zgodnie z regulaminem IV 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego, wszystkie 
państwa, których kandydaci 
biorą udział w  konkursie ma­
ją prawo delegować członków 
jury. Polsce przysługuje w ju 
ry 1/3 miejsc.

Do dnW 16 bm. przybyli do 
Polski następujący członko­
wie jury:

ZSRR — Lew Oborin 1 Pa- 
Gdańsku rozpoczął się cztero 
wacja — Frantisek Maxian, 
Rumunia — Alfred Mendel- 
sohn, Bułgaria — Dymitr Ne 
now, Meksyk — Blas Gaiin- 
do, Węgry — Lajos Hernandi,

Lekarze psychiatrzy
o k r a d n i ą  w G iln n s E ii i

Armia hitlerowska
»  W ie m tie tfi  z a c lte d n ic h

W Blzonll «tale powiększają się 
oddziały b. armii hitlerowskiej, no 
watce miano „batalionów robotni­
czych- 1 vpołleji kolejowej". Zol 
nierze 1 oficerowie „batalionów 
robotniczych" są uzbrojeni w o-

angielskje mundury. Oddziałać 
wojskowymi, dowodzą byli ofi­
cerowie hitlerowscy.

W angielskiej strefie okupacyj 
nej stworzono 18 specjalnych ba­
talionów „policji kolejowej" i o- 
koło K! oddziałów „policji bezpje 
CMństwa". Prócz tego w Bizonii 
•rganizowan e są oddziały wojsko 
»e, rekrutujące się z przesiedleń

W skład niemieckich oddziałów 
Wojskowych wesily cale grupy 
•sesowskie, do których specjalnie 
chęmłe werbuje się spadochronu 

Prócz piechoty powstały 
również niemieckie oddziały ma­
rynarki wojennej, \

GDAŃSK. (PAP). W gma­
chu Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku rozpoczął się cztero 
dniowy, ogólnopolski Z.iazd 
lekarzy psychiatrów. Na Zjazd 
przybyło ok. 150 lekarzy.

Po wyborze prezydium, glos 
zabrał J. M. rektor Akademii 
Lekarskiej w Gdańsku prof. 
dr. W. Czarnocki, życząc zebra 
nym pomyślnych obrad. Zjazd 
poza referatami i wymianą 
zdań w  dyskusjach przewidu­
je wycieczki do zakładów psy 
chiatrycznych w Kocborowie 
oraz Swięciu.

Na program pierwszego dnia 
Zjazdu złożyły się następują­
ce referaty: „O społecznym
znaczeniu psychiatrii", „Wpły 
wy nowoczesnej terapii psy­
chiatrycznej i  jej wyniki z 
uwzględnieniem częstości na­
wrotów", „Regulamin szpitali 
psychiatrycznych", „Zagadnie 
nie wartości ekonomicznej
pracy chorych w  szpitalach 
psychiatrycznych" oraz „Psy­
choterapia i rozrywki kultu­
ralno -  oświatowe jako czyn­
nik leczniczy w szpitalach 
psychiatrycznych".

Francja — Lełia Gousseau 1 
Lucette Descaves (zastępujące 
do dnia 1.10. Marguerite Long
i Lazare Lewy), Anglia — Ar 
thur Hedley, Brazylia — Mag 
dalena Tagliaferro, Holandia 
— Sem Dresden, Szwecja — 
Godfrid Boon.

Kościół i religia są prześlado­
wane, natomiast stwierdzam, 
że znajduję poparcie i  zrozu­
mienie czynników rządowych w 
pełnieniu moich czyności dusz­
pasterskich; .....

Odnośnie zarzutu w sprawie 
prześladowania księży, chciał­
bym tu, z tego miejsca oświad­
czyć, l e  sam potępiani księdza 
Gurgacza, albowiem jako ka­
płan splamił się krwią, za co 
winien pod\vójme być ukarany 
w myśl przykazań Pisma świę­
tego. Potępiam wszystkich księ 
ży przestępców i popieram sta­
nowisko czynników rządowych" 

Pod koniec zebrania, jego u- 
czestnicy uchwalili rezolucję, w 
której domagają się uiegulo- 
wania sprawy obsady parafii 
na Ziemiach Zachodnich przez 
stałych księży proboszczów.

„Na ziemi ojców naszych od­
wiecznie polskiej — opiewa re 
zolueja—nie chcemy Niemców. 
Gospodarzem, stałym probo­
szczem na polskiej ziemi chce­
my mieć tylko kapłana Polaka. 
Nie możemy dopuścić, by ci, 
którzy tyle krzywd wyrządzili

naszemu narodowi, nadal nami 
rządzili. Gorąco pragniemy rów 
nież, by uregulowana została 
sprawa uznania przez Waty­
kan naszych granic zachodnich, 
byśSr^moęli być przekonani, że 
Ojciec Święty troszczy się o los 
swoich polskich wiernych i o 
los naszej Ojczyzny".

Rezolucję podpisało 300 pa­
rafian z księdzem Boguszem na

Piloci japońscy
w służbie Łaiaminlaagu
PEKIN (PAP). Prasa chiń­

ska donosi, iż do Kantonu 
przybyło kilkudziesięciu pilo­
tów japońskich, zwerbowanych 
przez władze Kuomintangu.

300 zwerbowanych lotników 
wylądowało na Formozie zaj­
mując tam bazę lotniczą Tai-

Wszyscy lotnicy japońscy 
przed opuszczeniem swego kra­
ju otrzymali wyszkolenie na 
aparatach amerykańskich.

P rzew rót w  m otoryzacji?

Motocykl na koks
Wynalazek mechanika ze Zgierza

Jak donosi „Ilustrowany Ku 
rier Polski" 41-letni meehanik 
Jan Dębowski ze Zgierza skon
struował motocykl, który cho­
dzi" na koksie. Swoje próby 
nad skonstruowaniem pojazdu 
poruszanego koksem rozpoczął 
on od auta ciężarowego, a  na­
stępnie osobowego. Wynalazca 
twierdzi, że szersze r użytkowa 
nie jego wynalazku przyniosło 
by miliardowe oszczędności.

Motocykl niczym nie różni 
się od maszyn poruszanych 
benzyną, jedynie z tyłu przy- 
czepki znajduje się niewielki 
zresztą, generator o pojemno­
ści 35 kg koksu- Ilość ta wy­
starcza na przejechanie około 
350 km, gdyż na 100 km, za­
leżnie od jakości drogi, spala 
się od 8 do 10 kg koksu. Mo to 
cykl uzyskuje szybkość około 
GO km na godzinę. Motor pra-

SZMERY ODRY
Cala masa młodocianych
wodów w Parku Szczyt-
najnowocześniejszy sprzęt 
sportowy.

Do koróca września

^codziennie 
poszukującą podrączni- 
dzież i rodzice atakują
■tując się, kiedy nadejdą 
pcdręcznilti'

Obsługa księgami prze 
ważnie wzrusza ramiona-
edpowiedzi. Z miarcdaj-

Wynik naszego 
konkursu

Nasz konkurs polegają­
cy na odgadnięciu c*sa- 
dy roli szeryfa w nowej 
sztuce „Korzenie sięgają 
głęboko" wzbudził duże 
zainteresowanie. Więk­
szość nadsyłających odpo 
piędzi podawała nazwi.

boko" wystąpi były dy­
rektor Opery Wrocteio- 
skiej, znany tenor, wapa 
niały organizator Opery

SpoSrófl trafnych od- 
. powiedz! wylosmualfimy

na rynek księgarski pę­
ków nastąpi do koflea

Co słychać z kinem  
„Wodomierz"

Nasi Czytelnicy dopytu
wiedzianym cddavma (na
]lwoaomSrz“VC'esala po­
dobno jest już całkowicie 
gotowa. Jakie przeszkody

Chcielibyśmy uślyszeć 
autorytatywną odpowiedź 
Filmu Polskiego Najle­
piej... w formie zawlado.

cuje bez zarzutu, jedynie eo 
100 km trzeba dolewać do 
zbiornika wody.

Ob. Jan Dębowski oblicza, 
że na przejechanie 350 km. po 
trzębne 35 kg koksu kosztuje 
95 zł, podczas gdy 33 litry ben 
zyny potrzebne do przebycia 
tak długiej trasy kosztują 
2640 zł. Do napędu motocykla 
nadaje się tzw. „półkoks" naj­
gorszy gatunek koksu, które­

go jest wszędzie ' dosyć na 
składach. Ponadto ważne jest 
to, że motocykl na koks nie 
traci zdolności jazdy na ben-

Jak wynalazek ob. Dębow- 
skiego zostanie oceniony przez 
fachowców pokaże przyszłość. 
Od tej oceny będzie zależało 
czy zostanie on wykorzystany 
w skali ogólnokrajowej.

POZNAŃ (PAP). Aeroklub 
wielkopolski otrzymał z Go­
rzowa telefoniczne wezwanie 
samolotu sanitarnego „Zjed­
noczenie", w  celu natychmia­
stowego przetransportowania 
ciężko rannej ofiary katastro 
fy samochodowej do szpitala 
do Poznania. W chwilę po 
otrzymaniu meldunku samo­
lot z pilotem, Tadeuszem Szy 
mańskim. wystartował z Po­
znania. aby w kilkadziesiąt 
minut później wylądować na 
polu pod Gorzowem. I)o miej 
sca startu samolotu dowiozło 
rannego pogotowie lekarskie. 
Hanny został przetransporto­
wany na lotnisko Ławica w 
Poznaniu, stąd zaś sanitarką 
PCK do szpitala.

Jak stwierdziły oględziny 
lekarskie — ranny Jan Pile z 
Poznania, który doznał zła­
mania podstawy czaszki oraz 
połamania obu nóg w kata­
strofie samochodowej, nie wy 
trzymałby koniecznego tran­
sportu do szpitala w Pozna-

CUeb.bez kartek

PRAGA. (PAP) Jak donos! 
agencja CTK premier Zapo-. 
tocky zapowiedział zniesienie 
począwszy od 1 października 
kartek na chleb, msjkę i  
wszelkie artykuły mączne w  
Czechosłowacji. Również ra- 
cjonowanie kartofli ma być 
zniesione.

W przemówieniu radiowym 
premier podkreślił dobry wy­
nik tegorocznych zbiorów.

Robotnicy i chłopi
odpowindnjtg Watykanowi

W ię c e j  ś w i a t ł a  — w ię c e j  p r a c y !

ka 22), (%eodor^aEcrJka 
ria Stachowicz (Pat

zgtoszente p ę ^ ^ r e d p ^ j i

Bitu na  row ery
„Tour de Pologne" od- 

ttk.^Oto wzmógł się rucfc

i zakupywane są dziesięce 
itelouie oraz hulajnogi.

niu żadnym — poza samolo­
tem sanitarnym — środkiem 
lokomocji.

Należy zaznaczyć, że samo­
lot sanitarny „Zjednoczenie" 
jest darem społeczeństwa wiel 
kopolsl.iego, które w ten spo­
sób uczciło Kongres Zjedno­
czeniowy polskiej klasy robot

K a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a

S a m o lo t  s a n ita r n y  
i*«łia‘e  i t e i c  ludcEtie
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' 8.000 ludzi powitało oklaskiem 
wchodzących na ring bokse­
rów Warty i Pafawagu. Tuż 
po przemówieniach powital­
nych zasiedli przy stolikach sę 
dziowie Łukaszewski i Ćwikliń 
Śki ze Śląska, oraz Bluki3 z

Telefonem z boisk
Polonia B — AKS 2 ; 1 
Polonia W — Ruch — 3 ; 0 
Legia — Warta — 2 ; 0 
ŁKS — Szombierki — 5 ; 2 
Wisła — Lechia — 4 ; 0 
Kolejarz — Cracovia — 1 ; 2 
BOKS
Gwardia W — Gwardia G 9 ; 7 
Z NASZYCH BOISK 
Gwiazda W — Gwardia St. — 
4 ; I, Związkowiec L — Spój­
nia ś r. — 2 ; 1, Włókniarz Wł.
— Włókniarz B — 1 ; 0. 

Górnik Wałb. — Gwardia
Kam. Góra — 5 ; 3, Górnik 
(Pod) — żarów — 6 ; 3, Zwią 
zkowiec Wr. — 4 ; 0, Legia Wr
— Unia — 3 ; 1, Górnik Wałb. 
.— Związkowiec Wr. — 9 ; 7.

Opter-aiajUBie! 4:2
igrze zwycięstwo przypadło wro- 

by goście zostawili jeden punkt

Gdańska. W ringu kpt. Neu- 
ding. Obsada godna najpoważ­
niejszych imprez.
ZACZĘŁO SI® ŚWIETNIE.

Faska wygrał z Manelskim. 
Była to jedna z najładniej­
szych walk dnia. Poznańezyk 
atakuje z szybkich doskoków. 
Faslta kontruje. Pierwsza run­
da' dla poznaticzyka. W drugim 
śtdfciu -wrocławianin jest Wy­
raźnie lepszy i on prowadzi 
walkę. Trzecia runda wyrów­
nana Nieznacznie, ale zasłu­
żenie wygrywa Faska.

W wadze koguciej Czajkow­
ski pokonał Ludkę. Pierwszą i 
trzecią rundę wygrał wyraźnie 
Wrocławianin. W drugiej lep­
szy był poznańezyk.

Zwycięzcę nagrodzono hura­
ganem braw. Już 4:0:

Pierwsze punkty dla gości 
zdobył Szymański, który natra 
fił w Kucharskim na groźne­
go przeciwnika. Pafawagowiec 
zrobił duże postępy.

MAJCHRZYCKI DOSTAJE 
NAPOMNIENIE.

Szczepan wygrał z Ratajcza 
kiem w wielkim stylu. Dawno 
nie widzieliśmy wrocławianina 
w takiej kondycji. Szczepan wy 
grywał każde zwarcie. Kontry 
miały precyzję. Na próżno Ra 
tajczak próbuje skracać dy­
stans. Na wszystko znajduje 
sposób inteligentnie walczący 
wrocławianin.

Ratajczakowi „pomaga" se­
kundant Majchrzycki. Za okrzy 
ki pod adresem sędziów — sę­
dzia ringowy udzielił napom­
nienia jego pupilowi.

Sztolc po dramatycznej jak 
zawsze walce przegrał na pun 
kty ze Szkudlarkiem. Pierwszą 
rundę wygrał Sztolc, ale w di-u 
giej był na deskach do 8. W 
trzecim starciu obaj zawodnicy 
są zupełnie wyczerpani.

Na ring wchodzą Krupiński 
i Białecki. Krupiński zmienił 
się. nie do poznania. Walczył 
ładnie technicznie i skutecznie.

Ęa skutek obustronej kontu 
zji na 20 sekund przed końcem 
sędzia ringowy przerwał wal­
kę i kazał obliczyć kartki. Wy 
gral na punkty wysoko Kru-

Polańczyk był zbyt słabym 
przeciwnikiem dla Franka i

K ołcz  i P o p ła w sk a
m is tr z u  ani D o ln e g o  Ś lą s k a .

Półfinały i finały okręgo­
wych mistrzostw w tenisie 
przyniosły szereg ciekawych 
i na' dobrym poziomie stoją­
cych walk. Do najbardziej
emocjonujących i zażartych 
zaliczyć należy ostatnie z ko­
lei spotkanie w grze podwój­
nej panów pomiędzy parą
Kołcz i Romaniuk a Derub- 
ski — Kowalczewski.

W pierwszym secie prowa­
dzenie objęła para Kołct — 
Romaniuk wygrywając go
6:4. Ale w następnym sytua­
cja się zmienia. Derubski psu 
je wprawdzie cały szereg serw 
ale wyjątkowo dyspono­
wany Kowalczewski zagrywa 
ładnie i set kończy się ich wy 
graną w stosunku 6:4. Trzeci 
i czwarty set upływa pod 
znakiem lekkiej przewagi pa­
ry Derubski — Kowalczewski 
przynosząc w. efekcie ciężko 
wywalczono zwycięstwo 7:5 i 
6:3. Wygraną przypisać nale­
ży w głównej mierze ogrom­
nej ambicji Kowalczewskiego, 
oraz zmęczeniu inż. Kołcza, 
który w dniu tym stoczył aż 
7 walk, będąc trzykrotnym 
zwycięzcą.

W grze pojedyńczej panów 
w półfinałach spotkali się: . 
Kołcz i Derubski, 6:1, 6:3 ora* 
Romaniuk i Wojciechowski 
6:2, 6:2. W finale zwyciężył 
inż. Kołcz Wygrywając z Ro­
maniukiem w trzech setach 
6:2, 6:1, 6:1.

W grze podwójnej panów 
•potkania półfinałowe przy* 

niosły następujące wyniki* 
Romaniuk — Kołcz i Szabliń-* 
ski — Figę 6:1, 1:6, 6:1 orał 
Derubski — Kowalczewski I 
Boni — Brożek 6:2, 6:4, w fi­
nale para Deruiwki — Kowal 
czewski (AZS Wrocław) poko 
nała parę Kołcz — Romaniuk 
4:6, 6:4, 7:5, 6:3.

Gra mieszana: Popławska
— Kołcz i Lubieniecka — De­
rubski 6:0, 6:3. Skoczyńska —* 
Kowalczewski i Kudelska —* 
Szabliński 6:2, 6:2, W finale 
para Skoczyńska—Kowałczew 
ski — uległa parze Popław- 

. ska ,— Kołcz 6:3, 6:1.
W grze pojedyńczej pań* 

i mistrzostwo zdobyła Popław­
ska, zwyciężając lekko Ku­
delską 6:0, 6:0.

Organizacja b. sprawna. I 
I D.S. i

Gwaidio inż bardzo silna

Paławag — Chełmek 2:1
Polonia Sw. ■— Polonia. Prz. 2:0

lim m m  Fizyczni i Siflo
zH itlu  e  n ; t r a d ę  d z ia ła c z y

Związkowa Rada Kultury 
Fizycznej i Sportu ORZZ 
w porozumieniu ■/. Wojewódz 
kim Urzędem Kultury Fi­
zycznej, Woj. Zarządem 
ZMP. i Okręgowymi Związ­
kami Sport, zwołuje na dz. 
24.IX. br. godz. 10-ta do 
Wrocławia — gmach ORZZ. 
ul. Mazowieckr 17.

ODPRAWĘ ORGANIZA- 
ZACYJNĄ Delegatów Zarżą 
dów wszystkich Kól i Klu­
bów, oraz inspektorów Zrze 
szeń Sportowych 9-ciu Zrze­
szeń Sportowycl Pionów 
ORZZ. z następującym po­
rządkiem obrad:

1. Referat Organizacyjny 
na tle Uchwał Aktywu Kra­
jowego Zjazdu Rady K. F. i 
Sportu Związków Zawodo­
wych w Warszawie.

2. Plan 6-cio letni po linii 
Kultury Fizycznej i Sportu.

3. Dyskusja.
4. Podsumowanie dyskusji.

Zakończenie obrad o godz. 
19-tej. Delegaci przyjeżdża­
ją na własny koszt.

Obecność obowiązkowa. 
Sekretarz:
(—) Długosz M.

Przewodniczący 
Rady K. F. i Sportu 

(—) Dygat St.

Wyniki w meczu bokser 
skim nic dadzą się określić 
inaczej, jak punktami zdobyt 
ymi w ringu. Dlatego też ogło 
szony (słuszny) wynik 14:2 
krzywdzi bokserów Włóknia­
rza (Nowa Sól).

Jak to się stało? '
Otóż kilka walk które oglą 

daliśmy w niedziele, przynio­
sło zwycięstwa wrocławianom 

przy starciach niemal remi 
sowych.

Najlepiej wypadli z gości 
Napieralski, Budziło i Wia- 
trowski.

TJ gospodarzy znajdują 
się w wielkiej formie Kasper 
czak, Włodek i Kaflowski.

KROTKA HISTORIA 
WALK

W wadze muszej widzieliś­
my bodaj najładniejszy mecz, 
w którym Kasperczak poko­
nał na punkty Napieralskie-
go. Na tle porywającej walki 
mistrza Europy młodziutki 
gość zasłużył na brawa.

Kargol w walce zbliżonej 
do remisu pokonał na punkty 
Matuszaka. Kaflowski wygrał 
przez k. o. z Olejniczakiem 
Symonowicz zwyciężył przez 
dyskwalifikację Pawiaka. Wy 
daje się nam, że była ona 
zbyt pochopna: Obydwaj za­
wodnicy powinni byli otrzy-

mywać napomnienia: Symon® 
wicz za bicie głową, a Pa­
wlak za uderzenia w tył gło-

Włodek pokonał "Wiatrow- 
Skiego. Brzezicha miał zbyt 
dużą przewagę nad Kaletą, 
którego słusznie odesłano d®

Urbanowicz już w pierwszej 
minucie upadł na matę po ci® 
sie Budziłły. Wstał, ażeby dra 
gi raz zainkasować sierp na 
szczękę. Sędzia ringowy przef 
wał walkę na skutek kontu­
zji łuku brwiowego ogłasza­
jąc zwycięstwo przez tko Bu­
dziłły. Sędziowali w ringu 
red. Miedzianowski, na pun­
kty Kamizela, Wielamowski t 
Guriew. Widzów 2.000.

Mgr-Bwilia
3:1 (2 :0 )

Jedyny mecz o mistrzostw* 
klasy A jaki odbył się we 
Wrocławiu był ciekawy i 

mógł się podobać miłośnikom 
piłki nożnej.

Wygrale Kolejarze, dzięki 
doskonałej grze obrońców i  
bramkarza. Bramki strzelili: 
Wróblewicz i Jaworski 2 dl* 
Kolejarza i Molencki dla 
Gwardii z karnego. Sędzio­
wał dobrze ob. Gomółka. WI 
dzów dużo.

POZNAŃ. (tel. wł.) Wynik 
6:10 dla Kolejarza nie oddaje 
zupełnie tego co się działo na 
ringu. Doskonały zazwyczaj 
sędzia ringowy Łaukedrej 
zbyt pochopnie udzielał na­
pomnień przerywając Walki 
nie mające* ćKźń-aKteru' bijaty 
ki. Trudno się zgodzić z dy­
skwalifikacją Smaczyńskiego, 
który miał wygrana walkę z 
Kliczborkiem, i Korbonia, któ

Niezasłużona porażka Ogniwa
ry dobrze się bił z Gładysia

Na domiar nieszczęścia 
wrocławian Kurowski 1 miał 
nadwagę i oddał punkty bez 
walki słabemu Janaszowi.

Doskonale wypadli Kurow­
ski II, który pokonał Wytyka 
i Kotaś mimo swej porażki 
przez poddanie się Kazimier- 
czakowi i Kucharski. Ogólnie 
wrocławianie pozostawili do-

W sprawie komisji

^Przegląd Sportowy" został upro

b^ zadali ‘sobie oni trud ^dwfe^ 
dzenia tych samych ludzi, jakich

iv WUKF, w Radzie! Sportowej

tyy" przyszedłby nam V  pomocą 
a nie atakował... przyjaciół. Tak

szego krewnego" do ringu za cio 
sy niedozwolone.
MY MIELIŚMY BACJĘ

czo-sportowej, naświetlenie tego 
nieporozumienia (nie zatargu).

Protestowaliśmy przeciwko La­

go klubu. Nigdy nie bronUiśmy 
tej pozycji. Na ten temat udzie­
liliśmy zresztą w redakcji swoich 
wyjaśnień komisji PZB z Warsza 
wy, prosząc właśnie o to, by prze 
prowadzono u nas radykalną 
czystką i odseparowanio od zdro­
wej młodzieży sportowej polnego 
Śląska działaczy■_ nieodpowiedzial-

my rację w każdym z w Z pod a- 
nych punktach. 1) Nie było oni

„kaperunku w przedwojennym 
stylu" ze. strony Zw. K. S. Ogni­

ci Kukierze (Lublin) pisaliśmy.

niłiśmy niewinności żadnego z 
działaczy. Czyniliśmy to dlatego, 
że pisano o wysianiu pieniędzy

przez ob. Ziębę, a my znaliśmy 
inne nazwisko, które nie zostało 
ujawnione dlatego, że zapowie- 
dzteAiśmy oficjalny komunikat ko

skim nie będziemy nigdy spieszyć 
się z uprzedzaniem oficjalnym

taj o autorytet i powagę władz i 

plotki

kich kolegów piszących o n*s nie 
tylko w tygodnikach, ale n  ru­
brykach sportowych pism codiien 
nych.
O PIŁKARZACH GÓRNIKA 

Pisaliśmy odważnie o kaperun- 
ku piłkarzy.

Znów stwierdzamy „nieczysty

liśmy wyraźnie, że chodzi o za­
wodników KS Górnik z Wałbrzy 
cha wymieniając z nazwiska o

r- ' lmy odpowiedź na temat 
— Ogniwa.

Sportowy" ukazała się podczas

praurdą jest to, że ai pięciu pU- 
karzy „Ogniwa“ miało przejść do 
Warszawy Będziemy walczyli
(drogą formalną — przez władze 
sportowe) również 1 o Laseckiego.

skiego wymaga stworzenia to sto 
licy ziem Zachodnich co naj­
mniej 2 silnych drużyn! — 15.000

tyczne, narciarskie, szermiercze,

ników11 sportu tych klubów i o 
ich procy.

To samo co do Ogniuta i Pafa- 
wagu odnosi sią do Górnika.

Chętnie służymy dowodami, 
re spowodowały naszą trosko o

chlubnego zagłębia.
Mamy obowiązek obrony łero

O DOBRE IMIĘ PAFAWAGU

(znów nielojalność w dyskusji) 
nie podpisany autor „Przeglądu 
Sportowego" jest sprawa Pafąum

My tuta] inaczej czytamy słowo 
„Pafawag", niż w warszawskiej 
redakcji.

Rzeczą korespondentów tereno­
wych jest przybliżyć tę nazwą do 
stolicy.

stochowski.

jak „Przegląd Sportowy'' autory- 

wody winy. chocby diateso, że

tet redaktorów , „Przeglądu", z 
którymi łączy nas wspólny cel: 
praca dla dobra sportu Polski Lu

Chcemy mieć przeświadczenie, 
że redakcja ta przyjdzie nam 
zawsze z pomocą, nam, pracują­
cym z daleka od stolicy, dz‘cnnl-

stolięy niż dla innych okręgów. 
Zaatakowana pierwszy na Zie-

komych kaperowań bokserów. PI

kamy na oficjalne' badania k>

Jeżell są dowody winy, prosi­
my kolegów z Warszawy bliższych

Proszę wierzyć, że  ̂ chclelibyś-

glądu Sportowego" bić wszędzie, 
gdzie jest zło 1 nie będziemy u- 
krywać winy niczyjej, ale nie 
mogliśmy przecież na podstawie

Ogniwa, jeśli się okazało, że czy

A WIĘC — „PAX"

podziękować „Przeglądowi'* za

ciągnięć w naszym życiu r rgani- 
zacyjnym. Zapewniamy lojalnie, 
że artykuł Przeglądu mimo nie­
ścisłości przyczynił sią do tego,

oczyści szeregi działaczy z <■ udzi 
sportowi niepotrzebnych.

Wyciągając więc rękę w stronę 
kolegów Warszawy, dla dobra

Cz. Ostankowicz. —

bre wrażenie na ringu pozna a 
skim, zasługując całkowicia

HISTORIA 8 WALK
Smaczyński walcząc agre­

sywnie był lepszym od Klicł 
borka. Niepotrzebnie bije sza 
roko otrzymując napomnienia 
za uderzenie w kark. Po trze­
cim — sędzia ringowy zdys* 
kwalifikował wrocławianina.

Kurowski oddał punkty 
v. o mając nadwagę. Kuchar­
ski po bardzo ładnej walce u- 
legl nieznacznie Swiderskie-

Kurowski II pokonał po pa 
rywającej walce Wytyka. Ka­
zimierczuk zmusił Kotasia d® 
poddania się w trzeciej run­
dzie. Wrocławianin swoją po 
stawą porwał widownię.

Głębocki wypunktował Kup 
czyka. Horboń został zdyskwa 
lifikowany za uderzenia nie­
czyste. Barbarowicz zdobył 
punkty po nieładnej walce z 
Talarczykiem.

Sędziowali na punkty Kra- 
sucki i Koszuliński z Warsza 
wy, oraz Twardowski z Ło­
dzi.

Artykuły Słowa Polskie­
go, i reakcja z jakimi spot 
kały się one w pismach 
sportowych kraju, spowo­
dowały wyłonienie komisji, 
do której wejdą przedsta­
wiciele władz sportowych, 
oraz delegacji organizacji 
społecznych.
Komisja rozpatrzy wszyst­
kie zarzuty stawiane klu­
bom. zarządom związków 
sportowych, oraz poszcze­
gólnym działaczom i za­
wodnikom.

Przed opracowaniem ofl 
cjalnego komunikatu nie 
będziemy podawali żad-

K^rmunikat jest harii-o 
potrzebny po to. aby za- 
poczatkować radykalną 
czystkę w zarządach klu­
bów i związkach sporto­
wych, edzie nie zawsze do 
brre «le dzieje.
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Wrocław jest już twierdzą pływactwa!
Związkowieć jest bohaterem mi 

strzostw pływackich Wrocławia.

wach tego klubu startowało • już 
najwięcej młodzieży. Młodzież ta 
zaatakowała śmiało czołowe pozy

renomowane gwiazdy. Jeśli '■ho-

siągnął Kratochwil bijąc rekord 
okręgu na 1.500 metrów stylem do |

okręgu na 200 mtr. stylem klas.

.gratulujemy startu aż 105 zawod­
ników!.'!

Szkoda, że tylko AZS, Ogniwo

młodzież pływacką. Za rok chc'a 
libyśmy notować co najmniej 18

to, że prowadził Związkowiec 
206,5 pkt, przed AZS 198 1 Ognl-

nad swymi konkurentami.
Efektem jej sukcesów jest bobi

dych pływaków.

III: 1) Okrasa (Związkowiec) —

. 3) Strzyżewski (Ogniwo).
ZOO m. klasycznym panów klasa 

II: 1) Petruszewicz (Zw.) — 3,16,6, 
2) Zcborny (Zw.) -  3,23,4, 3) Go 
łowski (Zw.).

2) Iwanowski (AZS) — 3,15,8, 3) 
Szneider (AZS).

200 m. dowolnym pań: 1) Jawor

ska (Zui.) — 4,05,5, 3) Szymańska 
(Zw.).

III: 1) -Kozak fAZS)' — 56, ’2) Ble 
chun (Zw.) — 1,06,6, 3) Zemula 
(AZS)

II: 1) Buczkowski (Ogn.) — 42, 2) 
Iwanicz (AZS) — 46,9, 3) Hawra­
nek — (Ogn.).

Manowski (AZS) -  40,0, 3) Kajer 
(Ogniwo).

100 m. grzbietowym pań klasa 
III: 1) Maternowska (AZS) — 57, 
2) Jagodzińska (Ogn.) — 2,58, 3)
Mużylowska.

100 m grzbietowym pań klasa 
II: 1) Michalik (AZS) — 1,58,1, 2) 
Krotochwilówna (AZS) — 1,59,2,

po brzydkiej walce poddał sit 
mu w trzecim, starciu.

JEDYNA POMYŁKA 
SĘDZIÓW.

Pajdowski stanowczo nie 
przegrał walki * Majewskim.

Pierwsze starcie było bez­
barwne. Drugie wygrał wroc­
ławianin dzięki częstym trafie 
ńiom i kontrom. Był moment 
kiedy Majewski chwiał się na 
nogach. Trzecia runda wyrów­
nana przyniosła przewagę go­
ścia w ostatniej nr.nucie, ale 
te nie mogło nadrobić różnicy 
z dwóch pierwszych. Najspra­
wiedliwszy byłby wynik remi­
sowy, któryby dał Pafawago wi 
zwycięstwo 9:7.

Sędzia ringowy , dał pokaz 
sędziowania. Punktowi tylko w 
ostatnim werdykcie zawiedli.

Ost.


